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Budujmy żeglugę polską!
RODACY!

Jedną z głównych przyczyn upadku państwa 
polskiego był brak mocnego oparcia sie o morze.

Dziś, gdy budujemy podstawy nowego życia 
Ojczyzny, sprawa morza dla Polski i rozwoju we* 
wnętrznych dróg wodnych góruje ponad wszyst* 
kiem.

W zakresie polityki zewnętrznej jedynie po* 
siadanie wybrzeża morskiego daje Polsce mocar* 
stwowe stanowisko i zabezpiecza zjednoczenie, 
całość i niepodległość Polski, w zakresie poli* 
tyki wewnętrznej jest to jedyny środek dla wy* 
leczenia naszych ran zadanych wojną: braku pra* 
ey, braku surowców, braku środków żywnością* 
wych, wreszcie to najważniejszy czynnik w usta* 
leniu naszej waluty.

Żadne uchwały konferencji pokojowej, przy* 
znające to co nam się słusznie należy, nie stwo* 
rzą same przez się warunków rozwoju naszych 
dróg wodnych i morskich. To stworzyć może 
jedynie uświadomienie w najszerszych masach 
ludności wagi tych zadań i wysiłek całego naro* 
du. Poza pobudkami natury ideowei, każdy 
Polaic winien dojrzeć w tej pracy dobrze zroziis 
miany interes osobisty.
' 5 r?Źy?na Jes.t nab-,ralnym wynikiem; braku 
srodkow komunikacji i dopływu towarów z rvn* 
kow światowych.

Drożyzna jest wynikiem spadku własnego nie* 
mąaza^ a wartość tego ostatniego jest zależną od 
otwarcia dróg dla naszego wywozu.

Regulatorem imiportu i eksportu jest narodo* 
wa marynarka handlowa, rozwój jej lub zanik 
odbija się na całem życiu góspodarczem! kraju. 
Obsługiwanie potrzeb kraju w zakresie przewozu 
statkami cudzoziemskiemi jest płaceniem! przez 
ludność ogromnego haraczu setek milionów mą* 
rek zagranicy.

Po też każdy obywatel Polski powinien pra* 
eować nad rozwojem narodowej żeglugi.

Otworzyliśmy do pracy tej drogę przez po* 
wołanie do życia „Ligi Żeglugi Polskiej“.

Liga będzie zjednoczeniem wszystkich wysil* 
ków dla rozwoju polskich dróg wodnych i że* 
glugi narodowej.

Liga będzie uświadamiać, zapoznawać i kie* 
rować opinją publiczną.

Liga przygotowuje grunt dla polskiej naro* 
®«węj polityki morskiej.
• i^y® żąiiać będzie niezbędnych zarządzeń 
i śledzić będzie nad ich wykonaniem.

Jga zorganizuje prawidłowe prace nad wy* 
f*^G taniem  tej najważniejsze! podstawy na* 

lePodległoscit jaką jest oparcie o morze.
—  o * —

* 2 ? *  zamieszczamy obwieszczenie, jak zorganizowaną została
Liga Żeglugi Polskiej:

^ i ! ° Z?mieniV si<? wzajemnem został ob* 
^ ar ~ JL  vfZ*ego Wpi ewództwa Pomorskiego

. t T gdańskiego podzielony na dwaoddziały Ligi Żeglugi Polskiej.
1) Oddział pomorski * nadmorski — obeimu* 

jąey obszar . M. Gdańska i starostwa kaszub* 
skie, to jest Puckie, Wejhenowskie, Kartuskie 
i Koscierskie — z siedzibą w Gdańsku.

2) Oddział pomorski, lądowy — obejmujący 
• pozostałą częsc Województwa Pomorskiego —•
z siedzibą w Toruniu.

Z  upoważnienia przez Zarząd L. Ż. P. w‘ 
Warszawie przyjmują zgłoszenia na członków 
i składki:

W okręgu nadmorskim) inż. E. Stankiewicz, 
Polska Misja, Gdańsk, Rennerstiftsgasse 11.

W okręgu lądowym na razie inż. Franciszek 
Fojut, Toruń, Leśna (Waldstrasse 15, Podkomi* 
sarj at).

Walne zebrania konstytucyine odbędą się po 
objęciu Pomorza "”zez władze polskie. Tworze* 
nie się grup lokalnych (sub * oddziałów) pożąda* 
nem jest bardzo.

„Kerndeutscher V itar”.
Na podstawie głosów oddanych przy wybo* 

rach gminnych w Oliwie i Brentowie na Polaków 
icen tro wców stwierdziliśmy, iż Polacy w1 parafji 
oliwskiej tworzą większość i będą się domagali 
odpowiedniej liczby nabożeństw polskich.

Artykuł nasz wywołał znamienne echo w 
Oliwie, które wyraz znalazło w „Westpreusserce“ 
z 3 stycznia rb.

Korespondent skarży się tanu, że w polskiej 
odezwie wyborczej zarzucàno centrowcom, iż 
się połączyli z lutrami.

Niestety zarzut to uzasadniony i zwracamy 
uwagę centrowcowi z Oliwy na „Westpreusser* 
kę“ z 22 grudnia p. r. i artykuł z Mierzyszyna 
„Polskie kwiatki z walki wyborczej“. Stoi tam:: 
„Z miarodajnemi lutrami ułożył miejscowy ks. 
proboszcz (jest nim ks. Aeltermann) listę wy* 
borczą, według której 1, 4, 9 kandydat był ka* 
tolik. Wtem 30 listopada postawiono listę wy* 
raźnie „polską“ (nie katolicką). Tak stała poi* 
ska lista naprzecie lutersko* katolickiej“.

Jest tu przyznanie się wyraźne, czarno na 
białent, ks. Aeltermanna, że połączył sie z lutra* 
mi przeciw Polakom.

W Małininie była polska lista. A co zrobili 
centrowcy? Tam także wspólnie z lutrami po* 
stawili listę przeciw; Polakom. Liste lutersko* 
centrową nazwano w Małininie „Liste der ver* 
wandten Geister“.

Nie lepiej było w parafji Pragcwskiej, bo 
i tard powąchali się centrowcy z lutrami, by 
przeciw Połakomi wystąpić, a ks. proboszcz 
Lemke nie znalazł na centrowem zebraniu na to 
ani słowa nagany.

Przeciwnie ks. proboszcz Lemke przechwalał 
się ku zgorszeniu swych paraf jan publicznie, że 
pastor z Lubiewa zjada u niego wieczerze, że 
z lutrami przestaje i dobrze z nimi żyje. Nie 
będzie zapewnie nikt brał ks. Lemkemu w Prą* 
gowie za złe, że z lutrami się spotyka, ale słusz* 
ne oburzenie było na zebraniu o to, że Polaków 
omija, że na polskiem zebraniu wcale sie nie po* 
kazuje. Zrozumiał też może radę, która jakiś 
centrowiec dał ks. Lemkemu zaraz na zebraniu, 
aby przeniósł się do luterskiego zboru w Lubię* 
wie. Może wtenczas byłby. ks. Lemke „kern* 
deutscher Vikar, der deutsch denkt und fühlt“.

Takiego wikarego domaga się w „Westpreus* 
serce“ centrowiec dla Oliwy.

Twierdzi on wbrew wynikowi przy wyborach, 
że oliwska paraf ja jest przeważnie niemiecką i 
wymaga, aby jeden z wikaryeh był „kem* 
deutsch, der deutsch denkt und fühlt“.

Zdaje się nam, że żądanie, aby wikary lub 
proboszcz czuł i myślał z większością parafji, 
aby był tej samej narodowości, co większość pa* 
rafji, centrowcy pierwszy raz publicznie wypo* 
wiedzieli. Jest to bardzo znamienne.

My Polacy pewnie bez zastrzeżeń sie na to 
zgodzimy, bo zastosowanie zasady narodowo* 
ściowej po parafjach przeniesie nam tvlko zna* 
czne korzyści.

Wspomnimy) tylko Miłobądz, Trąbki, Mater* 
nię, jako Gdańskowi najbliższe. A w Gdańsku 
i przedmieściach też inne stosunki musiałyby 
nastać.

My Polacy dotychczas w naszych żadaniaćh 
byliśmy daleko skromniejsi od centrowców. Nie 
żądaliśmy nigdzie rodowitych Polaków, byliśmy 
zadowoleni, gdy nami głoszono słowo Boże w na* 
szym języku, choć kaznodzieja był Niemiec, choć 
nie czuł i nie myślał po polsku.

Nie robiliśmy duchownym przepisów, jak to 
czyni centrowiec z Oliwy.

Gdy on tak tęskni za „.kerndeutscher Vikar“, 
to może uprosi ks. Aeltermanna, któremu w Mie* 
rzyszynie zaczyna robić się duszno. Jest to „ein* 
wandfreier Deutscher“, bo nawet tak daleko się 
posunął w swej korespondencji do „Westpreus* 
serki“, że odsądza polskich kandydatów na ra* 
dnych w Mierzyszynie od katolicyzmu. Pisał 
wyraźnie: „jeżeli się Polaków nazwie katolikami“, 
z czego wynika, że ks. Aeltermann ich nie uwa*

ża za katolików. Ładne nastały czasy, ładny to 
ks. proboszcz z Aeltermanna, który swych poi* 
skich parafjan. za to tylko odsądza od katolicy* 
zmu, że nie chcieli za jego przykładem głosować 

| na lutrów, że woleli postawić polską liste.
Lecz to w oczach ks. Aeltermanna iest cię* 

5 żką zbrodnią. Ks. Aeltermann żali sie, że Pola* 
| cy przez postawienie polskiej listy wyborczej 
j wywołali u lutrów niezaufanie do centrowców. 
< Pisze on, „najgorsze to, że to niezaufanie trudno 
i będzie wykorzenić“.

Przeciwnie łzy lać trzeba nad nieszczęściem, 
h które ks. Aeltermannn spotkało. Żył przecież z 
jj lutrami tak serdecznie, tak ściskał im rece — a 
S ci Polacy tak niegodziwi, że zepsuli mu całą cen* 
; trowoduterską „kerndeutsche“ paradę.

Dziwne, niezrozumiałe czasy. Ks.. Aeltermann 
I zabiega o zaufanie u lutrów, ale nie ma zrozu* 
| mienia, że przecież w pierwszym rzedzie powi* 
? nien starać się o to, aby uzyskać u własnych ka* 
I tolickich parafjan zaufanie.

I Wątpimy bardzo, czy przymilanie sie lutrom 
czy wyzywanie na katolików za to, że nie chcie* 
li nal lutrów głosować, przysporzy ks. Aelter* 

| mannowi zaufania u parafjan.
Jak to pisze centrowiec z Oliwy?
Ks. wikary ma czuć i myśleć z parafią. Co 

I czyni ks. Aeltermann? — On czuje i myśli z 
| lutrami. j
| Teraz pytamy się centrowca z Oliwy: Czy 
| twierdzenia o połączeniu się centrowców z lutra* 
I mi są prawdą? Czy odwoła w „Westpreusserce“, 
| że w polskiej odezwie wyborczej rozmyślnie po* 
| wiedziano nieprawdę i zelżono centrowców?

Ale może centrowiec z Oliwy nie uważa ks. 
| Aeltermanna za centrowca?

Prosimy zatem raz jeszcze przeczytać „West* 
preusserką“ z 22 grudnia r. p. Tam pisze ks. 
Aeltermann o sobie, że jest „Vorsitzender des 
Centrumswahlvereins“. Więc jest on nawet wiel* 
ką figurą w parafji mierzyszyńskiej, nie tylko 
proboszczem.

Cieszy nas, że centrowiec z Oliwy czytuje 
naszą „Gdańską“ i polskie odezwy, ale powinien 
bacznie wczytywać się w „Westpreusserkę“, a 
szczególnie artykuły z Mierzyszyna o dziwnym 
ks. proboszczu i jego gorącej miłości do lutrów. 

Wtedy nas Polaków zostawi w spokoju.

Wiece ludu polskiego.
Z Przodkowa odebraliśmy uwiadomienie o 

wiecu celem założenia Nar. Str. Rob. i Zjedn. 
Zaw. Polsk., który odbyć się ma w niedzielę, 11 
bm. zaraz po nabożeństwie w lokalu p. Korthał* 
sa. Na ten sam dzień i do tego samego lokalu 
zwołuje Rada Ludowa wiec, który odbyć się ma 
zaraz po nieszporach, a o godz. 4 odbyć się ma 
tamże także zebranie Polsk. Str. Lud. Ponie* 
waż doniesienie o wiecu Nar. Str. Rob. nię było 
podpisane, zaznaczamy, że w przyszłości uwia* 
domień, na których nie bedzie podpisu, jiie umie* 
ścimy. Prosilibyśmy zresztą organizacje w 
Przodkowie, aby nie zwoływali równocześnie do 
tego samego lokalu kilka zebrań, gdyż wywołu* 
je to wśród ludności zamęt. *

Wejherowo. W niedzielę, dnia 11. b. m. po 
południu o godz. 1 — a nie o 4 — odbędzie się 
w Wejherowie na sali hotelu Centralnego — a 
nie, jak poprzednio donosiliśmy, u Backera — 

WIEC OŚWIATOWY.
Uprasza się, ażeby wszystkie wsie przystały 

conajmniei po jednym delegacie.
POWIATOWA RADA LUDOWA NA POW. 

WEJHEROWSKI.
*»»»»»♦♦<*><*»»»»*■»♦»»<»<»<»♦♦*»»»♦♦»»* •** * * *

Przegląd polityczny.
Wymiana dokument^" ratyfikacyjnych przeto* 

żona na 15 bm.
Jak donosi „Intresigeant“ z Paryża, może się 

wymiana dokumentów ratyfikacyjnych dopiero 
w czwartek, 15 bm. odbyć.



Sąd francuski o losie Gdańska.
W piśmie francuskim „Temps“, ogłosił Char« 

les Ribot dłuższy artykuł o historycznym, rozp 
woju Gdańska i o uprawnieniu wydanych przez 
państwa sprzymierzone rozporządzeń w sprawie 
przyszłości Gdańska. Aby prawo Polski do 
Gdańska uzasadnić, powołuje sie Ribot na pismo 
profesora Franois‘a z uniwersytetu w Genewie, 
który twierdzi, że Niemcy zrobili z polskiego 
portu w Gdańsku port pruski, a Polacy nie . mie* 
li możności protestować. Według sprawiedli* 
wości i logiki Gdańsk powinien wrócić do Pol* 
ski. Ribot twierdzi dalej, że jest zupełnie obo* 
jętnem, czy Polacy lub Niemcv w Gdańsku two* 
rzą większość, gdyż w każdym razie Niemców 
uważać należy za przybyszów, przeciwko którym 
możnaby tych samych środków, jak przeciwko 
400 000 Niemcom, którzy po roku 1872 do Alza* 
cji i Lotaryngji przywędrowali, użyć.

Winni nie zostaną wydani .Polsce.
Gazety niemieckie piszą co następuje: We* 

dług doniesienia gazet zestawili Polacy listę nie* 
mieckich oficerów i urzędników, którzy dopuści* 
li się wykroczeń w czasie wojny. — Przy roko* 
waniach nad polsko*niemieckim układem amne* 
styjnym postanowiono wyraźnie, że rząd polski 
zrzeka się praw przysługujących mu z artykułu 
228 układu pokojowego. Przez to zrzekł się rząd 
polski prawa ukarania poddanych niemieckich. 
W Niemczech zdają sobie jasno sprawę z tego, 
że podobno nieprawne polskie żądanie napotka* 
łoby na silny opór ze strony .niemieckiej.

Obsadzenie Górnego Śląska.
Do wrocławskiej głównej komendy nadeszło 

uwiadomienie urzędowe, że dla obsadzenia Gór* 
nego Śląska przyślą państwa sprzymierzone 1 
sztab dywizyjny, 6 bataljonów, 1 pułk konnicy, 
2 oddziały artylerji, razem 21 000 chłopa. Jakiej 
narodowości wojska te będą, nie doniesiono. Je* 

z oficerów głównej komendy wrocławskiej 
Uj . przez Berlin do Paryża, aby tami wziąć 
udział w obradach nad sposobem przeprowadzę* 
ma okupacji.

Strejk kolejarzy na Górnym Śląsku?
„Katolik“ dowiaduje się z biura Zjedn. Zaw. 

o skiego, że trzy związki kolejarzy niemieckich 
reprezentowane na Górnym Śląsku, uchwaliły 
Strejk, jeżeli władze nie zgodzą się na przyjęcie 
ządan wniesionych już w październiku. Nato* 
miast kolejarze zorganizowani w Z. Z. P posta* 
■owili me strajkować, lecz starać się o załatwię* 
me sporu przez pertraktacje.

Scheidemann żądał głowy Liebknechta.
przez „Freiheit“ wyjaśnień Son* 

ie<m s il Wymka‘ 12 Scheidemann i przyjaciel 
w | wys°ki> “ S-ode »  Sło.

Krytyczne położenie żywnościowe.
czvH .edl taV\'iCicl0m Wielkiego Berlina oświad* 
ciele r7tHP0S-UChari>1U k a .n c le r z  i Inni przedstaawi*
S  W B e ? S  7  d°  P0,,° ry lute*0 ż s S .

Skneblowanie Niemiec.
„Information“ donosi z p3, v;„ • ,

mierzonych w Niemczech było wolno każdej ; 
chwili wejrzeć do wszystkich rządowych i pry* \ 
watnych przedsiębiorstw fabrycznych.

Zajście w Alzacji. |
Z Mecu donoszą, że trzech strajkujących al* > 

żackich robotników odezwało się do dwóch po ; 
francusku rozmawiających żołnierzy: „Tu mówi j 
się po niemiecku“. Z tego powodu przyszło do. | 
bójki, przyczem jeden Francuz został ciężko ran/ j 
ny. Sąd wojenny skazał Alzatczyka pewnego, 
jako dowódcę, na śmierć, 2 innych na 6 miesięcy 
więzienia.

Zbrodnie Beli Kohna.
Z Budapesztu donoszą, że akta, które mają 

być dołączone do żądania wydania Beli Kohna 
znajdują się już w* ministerjum sprawieliwości. 
Bela Kohn oskarżony jest o 236 morderstw i o 
rabunek w 19 wypadkach, w sześciu zaś wypad* 
kach o kradzież i fałszerstwo banknotów.

Propaganda bolszewicka.
Śledztwo, prowadzone przez sądy węgierskie 

przeciw komunistomi, ujawniło, że bolszewicy 
węgierscy wydali na agitację komunistyczną wl 
Austrji 197 miljonów. Komisarze ludowi rozdali 
między swych popleczników 23 miliony koron.
Ukraińskie pogromy żydowskie w Płoskirowie.

Biuro prasowe ministerstwa spraw zewnętrz* 
nych we Lwowie donosi bliższe szczegóły okru* 
cieństw i mordów, których się dopuściły barfdy 
ukraińskie w listopadzie r. z. w Płoskirowie. Z* 
ludności żydowskiej, liczącej 25 000 dusz. zamor* 
dowano wykazalnie 5600.

Ustąpienie rządu bułgarskiego.
Agencja telegraficzna Dicia donosi z Zofji, że 

prezydenta Stambulińskiego napadła w drodze z 
Białogrodu banda bolszewików. Minister uszedł 
z wielkim trudem. Misja jego do ""Białogrodu 
spełzła na niczem, gdyż rząd tamtejszy nie ma 
zaufania do Bułgarji. Rząd bułgarski ustąpił. 
Socjliści zamierzają utworzyć gabinet z Dane* 
wem na czele.

Nowy spisek w Petersburgu.
W Petersburgu odkryto nowy spisek przeciw 

rządowi sowjeckiertłu. Dotychczas aresztowano 
900 osób, w tern wielu byłych carskich oficerów, 
oraz obywateli francuskich i angielskich, przeby* 
wających w Petersburgu, podejrzanych o udział 
w spisku. Dotychczas przesłuchano 250 osób i 
częściowo osądzono. 70 osób rozstrzelano na 
podstawie wyroku sądu doraźnego.

Noworoczne orędzie Lloyd Georgea.
Premier angielski Lloyd George ogłosił orę* 

dzie noworoczne, w którem między innemi czy* 
tamy: Zegnamy obecnie rok ważny, który był 
świadkiem podpisania układu pokojowego. Czy 
nowy rok przyniesie nami większe nadzieje, albo 
też będze beznadziejnymi, to od nas samych za* 
leży. Doszliśmy obecnie do punktu, gdzie 
wszystkie siły winny być wytężone ku odbudo* 
wie świata; gdybyśmy nadal żyli w niezgodzie, 
w takim razie wszelki postęp zostałby powstrzw* 
many. tylko przez wspólną, jednolitą pracę zdó* 
la naród dokończyć dzieła, rozpoczętego na po*
byt W°Jennych’ 1 dać przez to krajowi dobro* 

Powstanie na Korei.
_0 ’j P llc.ago. Tribune“ z Waszyngtonu donosi, iż 
na Korei wielkie jawne powstanie przeciw Japo* 
iji wybuchnąć miało. Gazeta ma także dobie*

sienią z Honolulu, wedle których chrześcijańscy 
misjonarze akcję tę popierają.
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Sprawy polskie.
Podział na województwa.

Równocześnie z wprowadzeniem województw 
w państwie polskiem reorganizuje sie minister* 
jum spraw wewnętrznych. Organizacja opiera 
się na całorocznem doświadczeniu. Podział na 
sekcje będzie ujęty w nowy system. Sekcji ma 
być tylko cztery.

Organizacja województw w b. Król. Kongre* 
sowem jest w pełnym toku i jeżeli nie wszyst* » 
kie, to choć część ich znaczna pocznie funkcjo* 
nować już w styczniu. Wprowadzanie woje* 
wództw hamują w znacznymi stopniu trudności 
techniczne, jak trudności w znalezieniu odpowie* 
dnich lokali itp.

Sprawa podziału Galicji na województwa jest 
w toku. Podział przeprowadzony zostanie drogą 
ustawodawczą na zasadzie ustawy o woiewódz* 
twach wl Polsce. Tendencja rządu jest, aby je co* 
najprędzej utworzyć dla dobra kraju: pospiecH 
jest w tern nieodzowny. Zamiar podzielenia ca* 
łej Galicji na pięć województw! upadł, bedzie ich 
trzy. Ogólna liczba tak się przedstwiać będzie: 
była Kongresówka 5, była Galicja 3, byłe W. Ks, 
Poznańskie 1, a dalej: Śląsk 1, Prusy 1, a ewen* 
tualnie Mazury 1. Wszystkie ziemie stanowiły* 
by razem! 12 województw.

Powrót ks. kardynała Dalbora.
Jego Eminencja ks. kardynał Dalbor wraca 

z Rzymu do Poznania 18 stycznia.
Z uniwersytetu w Poznaniu.

W styczniu zacznie się w uniwersytecie po* 
znańskim nowy rok szkolny, a mianowicie se* 
mestr zimowy, który będzie trwać do Wielkiej* 
nocy. Na wydziale filozoficznym! i prawnym 
otwarte są wszystkie lata, a więc także semestry 
starsze. Okres studjów trwa trzy lata. Wykłada* 
ne jest prawo wszystkich dzielnic Polski. Po* 
czątek wykładów 12 stycznia.

Układy handlowe z Austrją, Węgrami 
i Czechosłowaczyzną.

Celem zawarcia układu handlowego z Polską 
przybył do Warszawy przewodniczący austrjae* 
kiej komisji handlowej Henryk Krupski. Dalsze 
układy z Węgrami i Czechosłowakami w tej sa* 
mej sprawie odbyć się mają w najbliższym czasie.

Wiadomości potoczne.
Gdańsk. Dowiadujemy się, że socjaliści tu* 

tejsi na zebraniu kierowników stronnictw 
oświadczyli, że jeźli nie zostanie im! przyznany 
pierwszy przewodniczący w radzie miejskiej, aa* 
tenczas zrzekają się wszelkiego udziału w biurze. 
Urząd drugiego przewodniczącego ofiarowały so* 
cjalistom wszystkie partje.

— Wydanie kart z markami do głównych kart 
żywnościowych. W dzisiejszym numerze gazety 
ogłasza magistrat ponownie ulice, których miesz* 
kańcy w piątek, dnia 9 bm. otrzymają nowe ar* 
kusze z markami do kart żywnościowych.

— Zwracamy uwagę na ogłoszenie magistratu 
w dzisiejszym numerze, dotyczące wywołania 
marek na naftę i przypuszczenie nowych han*

Rozmyślanie niedzielne.
NA NIEDZIELĘ PIERWSZA 

PO TRZECH KRÓLACH.
I

EWANGELJA św . Łukasza r. 2, w. 42—5252.
Gdy już Jezus był we dwunastu leciech, gdy 

rodzice jego wstąpili do Jeruzalem, wedle zwy* 
czaju dnia świętego, a skończywszy dni, gdy jsię 
wracali, zostało Dziecię Jezus w Jeruzalem: a nie 
obaczyli rodzice jego. A mniemając, że On był 
w towarzystwie, uszli dzień drogi, i szukali Go 
między krewnymi i Znajomymi. A nie znalazł* 
szy, wrócili się do Jeruzalem, szukając Go. I sta* 
ło się, po trzech dniach znaleźli Go w kościele 
siedzącego w pośrodku Doktorów, a On ich słu* 

i Pyta ich. A zdumiewali się wszyscy, któ* 
rzy Go słuchali rozumowi i odpowiedziom Jego 
A ujrzawszy zdziwili się. I rzekła do Niego 
i ^atica Jego* Synu, cóżes nam tak uczynił? Oto 
ojciec Twój i ja żałośni szukaliśmy Cie. I rzekł 

• i 11. , : .  Cóż iest’ żeście Mnie szukali? Nie 
wiedzieliście, że w tych rzeczach, które są Ojca 
Mego, potrzeba żebym, był? A oni nie rozumieli 
Slow, które im mówił, i zstąpił z nimi i przy* 
szedł do Nazaret: a był im poddany. A Matka 
Jego wszystkie te słowa zachowała w sercu 
swem. A Jezus się pomnażał w mądrości i w 
leciech i w lasce u Boga i u ludzi.

ROZMYŚLANIE. !
. &  zapytanie Mędrców, gdzie sie narodził ; 
kro! żydowski ktorego gwiazdę widzieli. Herod, 
mówi Ewangelista — „zatrwożył sie, i wszystka 
Jerozolima z nim.“ (Mat. 2, 3). Skądże ten nie* 
pokoj, ta nagła trwoga króla Heroda? — Może 
z Powodu jakiej ważnej sprawy państwa?... 
z bojzni, by się nie przydarzyło co złego naro* 
dowi jego pieczy powierzonemu?... Bynaj* 
nalnej. lecz z nizkiego samolubstwa, pychy i za* 
zdrosci — jednem słowem z namiętności. 
W ejdz w siebie z uwagą. Ty także bywasz cza* 
sern zaniepokój ony, smutny, zniechęcony... 
skądże to pochodzi?. . .  Czy z przyczyn słusz* 
nych i rozsądnych?... Czy dlatego, że Bóg zo* 
stał obrażony?... żeś ty Go sam; obraził?... że 
tjle  dusz ginie na wieki?... a może już która 
dusza potępiona z twej przyczyny? Czy może 
raczej dlatego, że byłeś zganiony, upokorzony, 
zmartwiony... że się sprzeciwiano twoim życzę* 
niom... pozbawiono cię przedmiotu twego przy* 
wiązania... Albo może niepokoiła cię już sama 
obawa, że tak stać się może? — Na dnie więc 
tego wszystkiego jest zawsze namiętność: py* 
cha, próżność, samolubstwa, zazdrość, albo nie* 
porządna miłość samego siebie i swoich wygód. 
Czy nie musisz przyznać,_.ie tak jest rzeczy* 
wiście? Badaj siebie! Proś Boga, by cię na* 
uczył z dniem każdym! umierać sarniemu sobie 
i byś pojął dobrze te słowa z naśladowania:-

„O jakiż pokój głęboki zapanowałby w sercach 
naszych, gdybyśmy zawsze uciszyć mogli namię* 
tności nasze.“ Starajmy się o uzyskanie tego 
pokoju, stłumiając pierwsze poruszenia namię* 
tności, skoro je tylko uczujemy.

Oto, co mówi Ewangelja: „Herod wezwą w* 
szy potajemnie Mędrców, pilnie się wywiadywai 
od nich czasu gwiazdy, która sie hń ukazała.
I posławszy do Betleem, rzekł: Idźcie, a wy* 
wiadujcie sie pilno o Dzieciątku: a gd,y najdzie* 
cie, oznajmijcie mi, abym ii ja przyjechawszv, 
pokłonił sie Jemu.“ (Mat. 2, 7—8). Jakiż był 
rzeczywisty zamiar w! tym postępku Heroda, 
tak pełnym napozór uszanowania i pobożno* 
ści?... Wyjaśniają to dalsze wypadki. Chciał 
on poznać wiek i mieszkanie Boskiego Dziecię* 
cia, aby Je zgładził, a w razie, gdyby w tej mie* 
rze nie mógł mieć zupełnej pewńośći, aby wy* 
mordował wogóle wszystkie dzieci, zrodzone w 
tym czasie w Betleem i jego okolicach. Czy 
ukrywał się kiedy haniebniejszy zamiar pod 
czarniejszą Obłudą? Każda obłudą.choćby nai* 
wet nie była pokrywką zbrodni, jest nikczemną 
wobec Boga i ludzi. A jednak jest ona do pe* 
wnego stopnia więcej upowszechnioną, niżby się 
tego spodziewać można. Być pozornie tylko 
cnotliwym, a nie troszczyć się o to, by nimi zo* 
stać w* rzeczywistości — to obłuda. Stosować 
się do otrzyfnanych rozkazów" i wypełniać obo* 
wiązki swego powołania wtenczas tylko, kiedy 
na nas ludzie patrzą; chwalić drugich yr oczy, 
a poza oczy ich ganić; mówić inaczej, nim się



dłarzy do sprzedaży nafty. Cena nafty ustano« t 
wioną została przez państwowy urząd Hospodar« jj 
czy na 2.75 mik. za litr. Podwyższenie ceny uza« j 
sadnia się drogiem zakupnem z powodu nizkiego | 
stanu waluty.

— Magistrat tutejszy ogłasza rozporządzenie, 1 
w którem ustanawia nałeżytość za pośredniczenie I 
przy wydzierżawianiu mieszkań na 2 mk. od sta | 
sumy rocznej dzierżawy. Ustanowienie to wy« | 
dano na mocy par. 2 rozporządzenia Rzeszy wy« 
danego przeciw lichwie przy wydzierżawianiu 
lokali. Ponieważ w Gdańsku wskazuje urząd 
mieszkaniowy bezpłatnie mieszkania, dotyczy 
powyższe rozporządzenie magistratu tylko dzier« 
żaw lokali, biur, kantorów i t. p. Za pośredni« 
czenie przy tych dzierżawach wolno wiec odtąd 
żąSać tylko 2 proc. sumy dzierżawnej.

— Pośredniczenie pracy na Górnym Śląsku. W 
numerze dzisiejszym gazety ogłasza magistrat, 
że kilkaset niewyuczonych robotników może zna« 
leźć prace w kopalniach węgla na Góm. Śląsku. 
Warunki pracy są korzystne, mieszkanie i ży« 
cle zapewnione. Wobec wielkiej liczby bezro« 
bcczych w Gdańsku zalecałoby się, korzystać ze 
sposobności osiągnięcia zatrudnienia. Zgłosić 
się należy^ do urzędu pośredniczącego CVermitt« 
lungsstelle) przy Tópfergasse 1—3, w czasie go« 
dżin biurowych.

Prawo rybolóstwa w Motlawie od czarnego 
walu krępieckiego do ulicy Werftgasse i końca 
Strohdeich wydzierżawione ma zostać na 12 lat. 
W terminie licytacyjnym podawał najwyższą su« 
mę, bo rocznie 3670 mk. p. Edward Kratzki z 
Oruni, któremu też prawo rybolóstwa zostanie 
prawdopodobnie przyznane, skoro rada miejska 
się na to zgodzi. ,

Baczność Filareci! Uprasza się, ażeby ci 
n&reci, którzy wakacje w Gdańsku spędzają, 

zgłosili się do zarządu w sobotę, o godz. ' 5 po 
południu przy Długim Rynku 35. Tow. Filaretów.

. przyszłą niedzielę odbędzie sie współ« 
na spowiedź i Komun ja dla członków Tow. Lud. 
„Jedność o godz. 8 rano w, kościele św. Miko« 
^aja, a po południu polskie nieszpory ze śpiewem, 
kazaniem i procesją w kościele św. Brygidy. 
Wszystkich rodaków prosi się o jak najliczniej« 
sze przybycie.

Kartuzy. Z powodu braku węgla musiai 
młyn tutejszy zamknąć, skutkiem czego odcz 
wać ,sję daje brak mąki.

Sztum. Dzień pieśni w Sztumie. W dn 
i rzęch Króli święcił Sztum dzień pieśni. N 
było to święcenie jakiejś rocznicy lub iakiegi 
świętą^, czyli obchodu towarzystwa, nie to by 
święto narodowe, żniwo pracy Tow.’ śpiew 
Uczestniczyło grono księży miejscowych osoł 
scie, a szlachta powiatu — duchowo. — Pols 
Szram święcił dzień odrodzenia! Toć nie dzi' 
■ e się udało; bo czy śpiew, czy też sztuczka, kt 
ra odegrano, me było oddaniem czegoś, tyli 
rzeczywistością. Wyszczególnić mi trzeba dw 
1m i f ? Vkt0reJ jak dwa słowiki, chwalac Bog uniosły się pod niebiosa -  zapomniały o świ
wałr .  Kfr" mier ne tWHrze uczestników kwit 
d u /ś w tn i l1 rzutkiego zarządu a plon swych z 
zieda S ń L P‘ Domanskl w Postaci dzielnej 
MSófo igZL C- szanowancego P. Karaszewskieg * U. CJ 1 starej parze „Szczęść Boże»“ — Trdi 

°' MySIatem, że t„ zesp5ł a h o (

ZS i r “ ”, * zten po™ k&LPrzewodn.czącego śpiewu p. Domański

go. „Okrężne“ było wieńcem sprawy, a wspólna 
kawa uwypukleniem gościnności polskiej. —■ 
Niech wam to będzie bodźcem do dalszej pracy.

Gość.
Chojnice. W drodze między Mokremi a Oso« 

wem strzelił jakiś rabuś na karczmarza G. 23 ra« 
zy. Na szczęście trafił tylko jeden nabój w 
płaszcz napadniętego. Napastnika aresztowa« 
no za pomocą psa policyjnego w osobie właści« 
cielą O. z Dąbrówki.
" Czersk, pow. Chojnicki. Z poreki Nar. Str. 

Rob. odbył się w święto Trzech Króli na wiek 
kiej sali p. Brzezińskiego wiec w sprawie naszych 
stosunków parafjalnych. Obszerna sala była po 
brzegi wypełniona, tak, że aż w bocznych salach 
wiecownicy musieli szukać pomieszczenia. — 
Wiec zagaił p. Wilczewski i w krótkich siewach 
wyłuszczyl cel jego. Potem przemawiali nastę« 
pujący pp.: Wojciech Chwiłkowski, Leon Osscw* 
ski, Narloch i Wilczewski, a w dyskusji przema« 
wdali jeszcze inni mówcy. Wysłano telegram do 
ks. Biskupa i obrano deputację, która ma się udać 
do Pelplina, aby tam przedłożyć nasze żale. 
Uchwalono również następującĄ rezolucję:

„My zebrani wiecownicy w dniu 6 stycznia 
1920 na wielkiej sali p. Brzezińskiego w Czersku 
w liczbie około 1500 osób — protestujemy prze« 
ciwko przesiedleniu ks. Turzyńskiego i z oburzę« 
niem odpieramy wszelkie intrygi, czy to ze stro« 
ny ks. proboszcza, czy ze strony jemu podobnych 
osób, przeciwko ks. T. knowane. Prosimy naszą 
władzę Biskupią usilnie o wrócenie nam naszego 
ukochanego ks. Turzyńskiego“.

Na wiecu zebrano 319 mk. na obronę spraw 
parafjalnych, a potem zkończono wiec pieśnią 
kościelną, którą wiecownicy nabożnie odśpiewali.

Warszawa. Niedawno założono tutaj spółkę 
akcyjną dla przemysłu drzewnego i zapałek 
„Błonie“ z kapitałem akcyjnymi 5 000 000 mk.

Pożar teatru w Warszawie. W piątek, dnia 
2 bm. padł pastwą płomieni teatr Marwił przy 
ulicy Bielańskiej, w którym od niedawna gościła 
Warszawska Krotochwila. Pożar wybuchł około 
godz. 11 wieczorem po przedstawieniu,. gdv w 
gmjachu nikogo już nie było. Straży ogniowej 
udało się po upływie godziny umiejscowić ogień 
i uratować garderoby artystów i skład mebli, na« 
lezący .do teatrów miejskich. Z całego gmachu 
teatramego pozostały tylko przybudówki fronto« 
we i boczne, cała zaś widownia wraz ze sceną 
przedstawia stos zgorzelisk, otoczonych nagiemi 
ścianami.

Ratujcie dzieci. Składki nadzwyczajne: Ksiądz 
1 rzybyszewski zebrane na weselu p. Gondek z 
Karolewa 40 mk. — Ks. Chmielecki, Lidzbark, 
zebrane na godach ślubnych młodych państwa 

^n â 24 zm- 237 mk. — Tow. śpiewu 
„Halka i Tow. Młodzieży wi Golubiu z „Wie« 
czoru Pieśni 1000 mk. -  Dar „Lutni“ z Biskup« 
ca 50 mk. —¡Pan Oswałdowski z Kuczwal 10 mk.

s. Przybyszewski zebrane na wesołach pp. 
Kaczmarków w Wielowiczu 44 mk. i pp. Kara« 
muckich w Szynwałdzie 40 mk.

H. Steinbornowa, skarbniczka.

Komunikaty.
Z Podkomisarjatu. Począwszy od piątku, 

stycznia przepustek na wyjazd do Poznańskieg 
wydawać nie będziemy.

9
o

Podkomisarjat Naczelnej Rady Ludowej. 
Wydział paszportowy w Toruniu.

™,ySitVcSb°- wbrew Przek°naniu, aby osięgnąć to czego się pragnie; mówić źle o sobie dla wy« 
wolama pochwały i tym podobne inne postępo* 
wanie, wszystko t oczywiście jest pewnym, ro« 
dzajem obłudy. Znenawidź w obecności Boga 
to wszystko, eo się nazywa fałszem, udawaniem, 
obłudą. ros Boga, abyś nie stał się nigdy win« 
nym tego, v̂ o sam zganić i potępić musiałbyś 
u drugich. tarajmy się zasłużyć na pochwałę 
Chrystusa t ana, daną Natan aelowi: _.,0 to praw« 
dziwie Izraelczyk, w którym niemasz zdradv.“ 
(Jan 1, 17).

oblicze Jego żaden 
obłudnik. (Job -U 16). Sprawdza się to na He« 
rodzie, bo Anioł f ański rozkazał Mędrcom; po« 
wrócić inną drogą do swoich krain, a następnie 
św. Józefowi polecił uciec z Dzieciątkiem do E« 
giptu. Przez tó zostały zniweczone bezbożne 
zamiary króla Heroda; rzeź niewiniątek betleem« 
skich przysporzyła tylko niebu nowych Swię« 
tych, a okrutnika Heroda zrobiła przedmiotem 
wstrętu nietyłko współziomków, ale całego ce« 
s ars twa rzymskiego i najodleglejszej potomno« 

'ści. Bezbożnicy, którzy nie przestają prześlado« 
wać Chrystusa i Jego wyznawców, nic nie zdzia« 
łają przeciwko nam bez dopuszczenia Bożego. 
Pokładajmy wl Nim ufność; On potrafi obrócić 
ich uiecne masońskie zamiary na ich własne za« 
wstydzenie, a nasz pożytek. Roczniki historji 
kościelnej potwierdzają aż nadto tę pocieszają« 
cą prawdę, głoszoną zresztą z wysokości nieba 
przua uiiljony Męczenników.

Pierwszy zjazd
delegatów Naród. Stronn. Rob. dzielnicy 

Dolnej Wisły
odbędzie się

w poniedziałek, dnia 2 lutego o g. 10 przed poł. 
na sali Bazaru w Grudziądzu.

Porządek obrad:
1. Zagajenie i powitanie obecnych.
2. Sprawozdanie zarządu z półrocznej dzia« 

łalności.
3. Własna prasa (referent dr. Weber).

(Przerwa obiadowa za zgodą obecnych).
4. Referat „Na jaki poziomi należy postawić 

robotnika“ (referent dr. Pawlak).
5. Dyskusja.
6. Wolne głosy.
7. Zakończenie.

Aby uniknąć niepotrzebne narażenie się na f 
koszta podróży, zaznaczamy wyraźnie, że na j 
powyższy zjazd mają wstęp: wszyscy członko« j 
wie zarządu dzielnicowego, prezesi okręgowi \ 
i prezesi filijni Naród. Stronn. Rob., oraz człon« j 
kowie komisji administracyjnej, oświatowej i re« | 
wizyjnej. Także zaproszeni zastępcy prasy 1 
i goście.

Przy wstępie na salę muszą się bez wyjątku 
wszyscy okazać nadesłaneml zaproszeniem, gdyż j 
bez zaproszenia nikt na sale wpuszczony nie zo« j 
stanie. Kto z prezesów filijnych przybyć by ) 
nie mógł, winien wysłać innego członka zarządu. } 

Miałaby która filja przypadkowo do 15 stycz« | 
nia z zaproszeniem być pominiętą to prosimy «

o nie zgłosić się cło biura — Grudziądz. Ufer« 
strasse 14.

Delegaci z dalszych stron, którym wypadnie 
w; Grudziądzu nocować, a życzyliby sobie,_ abyś« 
my o kwaterę się wystarali, winni również do 
biura wcześnie się zgłosić.

Prezesów okręgowych uprasza się o spieszne 
nadesłanie statystyk filijnych.

Zarząd dzielnicowy.
Wojciech Pawlak, prezes, Uferstr. 14.

Klemens Suchożebrski, sekretarz, Waldstr. 49. 
Jan Rygielski, skarbnik, Oberbęrgstr.69.

11 Zebrania towarzystw
odbędą ®it;

W Gdańsku: Lekcja śpiewu Tow. św. Cecylji w 
piątek, 9 bm. o godz. 7 w Domu św. Józefa 
przy ul. Garncarskiej. Po lekcji o godz. 8 nocz« 
ne walne zebranie i wybór nowego zarządu. 
Przybycie wszystkich członków i członkiń po« 
Żądane.

W Gdańsku: Związku handlowców (dawn. Tow. 
Młodzieży Kup.) w piątek, 9 bm. o godz. ^8 
wiecz. w lokalu Lindnera (Hohenzollern) przy 
Długim Rynku. Ważne sprawy na porządku 
dziennym.

W Gdańsku: Związku Bankowców w sobotę 10 
bm. o godz. 6 wiecz. na salce przy Długimi 
Rynku nr. 7. (Rathaus«Cafe).

W Gdańsku: Prezesów i mężów zaufania w nie« 
dzielę, dnia 11 bm. o godz. 9 przed poł. Wcho« 
dzi w rachubę powiat Gdańskie Wyżyny. Pro« 
szę o liczne przybycie, bo będzie ustawa taryfy.

W. Jedwabski, sekr. oddz. rob. roln. i leśn.
W Gdańsku: Związku urzędników kolejowych 

na Prusy Król. Warmję i Mazury w niedzielę, 
11 bm. o godz. 6 po poł. w lokalu p. Kubie« 
kiego, Am brausenden Wasser nr. 5.

W Gdańsku: Tow. św. Zyty w niedzielę, M 
bm. o godz. 5 po poł. w domu abstynentów 
przy ul. Szerokiej 83.

W Gdańsku: Tow. polskich urzędników: sądo« 
wyęh i więziennych w poniedziałek. 12 bm; 
o godz. 6% wiecz. na sali p. Hewelta. Para« 
diesgasse 36. O liczny udział się uprasza.

W Wielkich Trąbkach: Towarzystwa Ludowego 
w niedzielę, 11 bm. na sali p. Preissa zaraz pó 
nabożeństwie. Liczny udział konieczny.

W Firogu urządza Tow. Ludowe zabawę w nie« 
dzielę dnia 11. 1. 1920 o godz. 5 po poł. na sali 
p. Kiewerta. i f

W Chwasaczynie: Tow. Lud. w niedziele, 11 b*u 
zaraz po nabożeństwie. Liczny udział konie» 
cznv.

W Chwaszczynie: Kółka rolniczego o godz. 1 w 
południe. Na porządku obrad wybór skarb» 
nika. Liczny udział pożądany.

W Rębichowie: W niedzielę, 11 bm, o godz. 3* 
po południu Rady Ludowej na sali Pj, Kraus ego,

„Liczny udział członków konieczny.
W Gdym: Walne zebranie Tow. nauczycieli Po« 

laków na Gdynię i okolicę we wtorek. 13 bm. 
w lokalu p. Skwierczą.

W. Wejherowie: Walne zebranie Tow. gimn. ,,So« 
koi w piątek, 16 bm. o godz. 8 wiecz. na 
iej sali p. Kunstmanna.

W Wejherowie: Walne zebranie Zjedli. Zaw. 
Polskiego w niedzielę, 11 bm. o godz. 1 w po« 
łudnie na sali Domu Katolickiego.

W Mielwinie, pow. Wejherowski: Tow. Ludo« 
wego w' niedzielę, 11 bm. o godz. 5 po poł. 
w szkole. Liczny udział konieczny.

W Prągowie: Tow. Lud. w niedzielę, 11 bm. za« 
raz po nabożeństwie na sali p. Friedricha. 
Członkowie powinni ustawy ze sobą przynieść.

W Pucku: W poniedziałek, 12 bm. na sali p. Zin« 
tza zgromadzenie w celu utworzenia Tow. 
Czerwonego Krzyża na pow. Pucki. Liczny u« 
dział pożądany. Radzca zdrowia Żynda.

W Stężycy: Zjedn. Zaw. Polsk. i Naród. Stron. 
Rob. w niedzielę, 11 bm. zaraz po nabożeń« 
stwie na sali Banku Ludów. Wstęp mają tył« 
ko członkowie.

W Sierakowicach: Naród. Str. Rob. w niedzielę, 
11 bm. zaraz po nabożeństwie o godz. 1 na 
sali p. Brzeskiego. Dla ważnych spraw liczny 
udział pożądany.

W Pelplinie: Roczne walne zebranie Z. Z. P. 
oddziału rolnego w niedzielę, 11 bm. o godz. 
11 'A zaraz po nabożeństwie na sali p. Sikor« 
skiego. Przybędzie sekretarz obwodowy druk 
Pawłowski.

W Ocyplu: W niedzielę, 11 bm. Zjedn. Zaw. Pol»
skiego i Naród. Stron. Rob. na sali p. Szczepan» 
skiego o godz. 5% no południu. Ponieważ se* 
kretarz i skarbnik dadzą sprawozdanie z prze­
szłego roku, liczny udział wszystkich człon­
ków pożądany.

Karukiem i nakładem „G m tty Gldaiekiej'* J»s&® 
Ifwiatfcowskiego w Gdańsku. Redaktor ódpewri»-» 
dziafciy Henryk Wkczoririewie* w Gdaóata»,
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Są suchoty uleczalne?
wszystkim chorym sposobność sprawlzinit rodzą]« swego cierpienia, zdecydowaliśmy się, vy*yltć książkę 
B » » n  w. Oj ., ^49. Mflggcisty. 25 a._________

Pytanie to zajmuje zapewnie wszystkich, którzy cbeioją na as tmę ,  p ł a c a , I c ho r o be  krtnnt,  
t n b e r k n l o z e .  s u c h o t y ,  katar  ¿opluony,  z a s t a r z a ł y  k a s z e l ,  z a t l e g m i e n i e ,  
H a g o  t rwała  chr ype  i dotychczas n*e wyzdrowieli. Wszyscy podcbnie chorzy ctrzymała ot 
nas kshtłie pióra zaanego lekarza na temat: „Jest  choroba piać  uleczalnie?« Aby dać

--------- .-a tębe z p l a t n i e  Proikny tylko napisać pocztówką do limy: Pufel
^ ______  W

Ausgabe von Markenbogea 
zu den Nahrungshauptkarten.

Aa Freitag, den 9. Januar werden die neuen Mar* 
kenbogen für die Haushaltungen nachfolgender 
Strassen in dan dahinter yermerkten Aufga bestel­
len ansgegeben: l i 3
BrePgasse: Knabenschule, a. d. gr. Mühle 9/19. 
Delbrlokaliee: Lgf. Mädchenschule, Bahnhofstr. 16 a. 
Ocrsonstr : Henbnde, Albrechta Hotel.
Ors'keweg: l g f .  Mädchenschule, Bahnhofstr.! 16a. 
Dfinenweg: Hbd. Albrechts Hotel.
Cichenallee: L gf Mädehenichnle, Bahnhofstr. 16a. 
Elehendo, ffweg: Lgf. „ „ ,.
E Igenhansstr : Lgf. „ „
Elnernache hof: Mädchenschule, Faulgraben 11/12* 
Elisabethklroheng.: „ „ „
Elisabeth wall: „ „ „
Eisenstr: L gf Mädchensrhnle, Bahnh fstr. 16a.
Engl Damm: Mädchenschule Weidepgasee 61. 
EHehsgang Koabenschole, Schiensengasse 3/4. 
Ernstluusenstr.: Lgf. Knabenschule, Bahnhofstr. 16b. 
Esonenweg: Lgf. „ „ „
Falkweg: Lgf.  „ „ »
Fahrenheit »tr,: Lgf. ,, , „
Fau grzben: Mädchenschule Faulgraben 11/12.
Feldstr. Lgf. KpRfeaasthnle Bahnhof-tr. 16b. 
Fostungsia/arett: Mädchen s hule, Faulgruben 11/12. 
Fleisch rg : Rechst. Mittelschule, ßertrndengaese. 
Flunderstr: Hbd. A lbreelts Hotel.
Foratgut flieseiteld: Hbd. Albrechts Hotel.
Fö’sttrel He> burie: Hbd ' Albrechts Botel.
Fuohsw> II Mädchenschule, Faulgruben 11/12. 
6asanst«lt 14. „ „ „
Genossen ichaftsatr. Heubude, A breehts H tel.
Grosse Gasse: — Mädchenschule, Faulgr. 11—12 
Grosse Schwalbengasse: — Knabenschule, 

Schleusengasse 3—4
Gr. Seebadstrasse: — Heubude, Albrechts Hotel 
Hortstrasse: — Heubude, Albrechts Hotel 
Karthäuserstrasse Nr. 1—80: — Schidlitz,

Mädchenschule, Rektorweg 
Olivaerstr.: — Neufahrwasser, Sasperstr. 48—49 
Rangierbahnhof Neufahrwasser: —- Neufahre 

wasser, Sasperstrasse 48—49 
Salzsirasse: —• Neufahrwasser, Sasperstr. 48—49 
Schleusenstr.: — Neufahrw., Sasperstr. 48—49 
Schulstr.: — Neufahrwasser, Sasperstr. 48—49 
Stadtgraben: — Mädchenschule, Weideng. 61 
Weichselbahnhof: — Neufahrwasser. Sasper­

strasse 48—49.
Die Nahrungshauptkarten und die Ausweise 

sind mitzubringen. Die Dienststunden in sämt­
lichen Ausgabestellen sind von 8—2% Uhr je- 
¿och in Heubude von 10—2^ Uhr.

Danzig, den 7. Januar 1920.
Der Magistrat.

Petroleumausgabe.
Zum Petroleumhandel werden erneut äuge« 

lassen^
1. Hamm — Rahm 15
2. Führer, Krakau — Quellbergweg 25
3. Ascher, Israel — Fleischergasse 87
4. Klaffke, Schidlitz -— Karthäuserstrasse 71
5. Hintz, Stadtgebiet — Grauer Weg 8
7. Flader — Hundegasse 52
8. Ewers — Petershagen 8
9. Pieper — Stadtgebiet 20.

Ummeldungen der Petroleumkunden von 
dem früheren zu einem anderen Petroleum» 
handler sind nur durch Vermittlung des Leucht- 
stoftamts zulässig.

Neuaufruf yon Petroleummarken.
Neu aufgerufen werden:
Marke 4 der Petroleumkarte A zur Beliefe­

rung mit 2 Ltr. Petroleum.
Mark,e 4 de/n 'Petroleumkarte B zur Beliefe­

rung mit 1 Ltr. Petroleum
Marke 4 der Petroleumkarte C zur Beliefe­

rung mit 1 Ltr. Petroleum.
Die bereits aufgerufenen und noch nicht be- 

iieferten Petroleummarken sied in erster Linie zu 
p ^ 1€‘,ern' Erneut wird darauf hingewiesen, dass 
Petro eumzusatzmarken stets und von jedem 
Handler zu beliefern sind. Händler, die gegen- 
T ,mpht mit dem genügenden Petro-
Se™Taten Smd’ erhaIten dieses in den nach-
... Absatz 2 des § 17 der Bekanntmachung 
über die Abgabe von Petroleum im Kleinhandel, 
nach welchem die Händler die belieferten Mar­
ken am 15. und letzten jeden Monats in dem 
Leuchtstoffamt abzugeben haben, wird beson­
ders hingewiesen, ferner auf § 21 a. a. O., nach 
■welchem: jeder Händler bis zum 5. jeden Mo­
nats schriftlich nach vorgeschriebenem Formular 
zfu berichten hat,
f. wieviel er im verflossenen Monat erhalten hat, 
2. wiaviel er davon abgegeben hat,

3. wieviel Bestand ihm am Monatsschluss ver­
blieben ist.
Bei Nichtbeachtung dieser Bestimmungen 

müssen wir uns im Interesse einer gerechten 
Petroleumverteilung die Entziehung des Plandels 
'mit Petroleum Vorbehalten, wenn nicht eine Be­
strafung gemäss § 23 a. a. O. angebracht er­
scheint.

Der Kleinhandelspreis für Petroleum ist 
durch das Reichswirtschafatsamt auf M 2.75 für 
einen Liter festgesetzt.

Danzig, den 7. Januar 1920.
Der Magistrat.
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Arbeitsamt der Stadt Danzig.
Arbeitsvermittlung nach Oberschlesien.

Wir haben Gelegenheit, einige hundert un­
gelernte Arbeiter in die Oberschlesischen
Kohlenbergwerke zu günstigen Bedingungen zu
vermitteln. Die Arbeitsbedingungen können in 
unserer Vermittlungsstelle, Töpfergasse 1—3
während der Dienststunden eingesehen werden. 
Auskunft, erteilen ferner die hiesigen Gewerk* 
schäften und der Arbeitslosenrat, deren Ver- 
treter sich in Oberschlesien * über die dortigen 

.̂ F.häitnisse s^bst unterrichtet haben. Arbeis- 
wilhge iml Alter von 18—30 Jahren werden er­
sucht, sich bei der Vermittlungsstelle Töpfer- 
gaSse 1—3 zu melden und bei der Meldung 
Vormerkkarte und Invalidenkarte, gegebenen« 
iaiis auch Arbeitsbuch mitzubringen.

Danzig den 7. Januar 1920.
Der Magistrat.

Anordnung gegen den Wucher 
bei der Vermittlung von Mieträumen.

Die für die Vermittlung von Mieträumen zu 
zahlende Gebühr wird gemäss § 3 der Reichs­
verordnung gegen den Wucher bei Vermittlung
o°Po^ietraumen vomi 31- J«h 1919 — R G BL o. 1364 — ’
j . ^ zwei — vom Hundert
des einjährigen Mietzinses festgesetzt.

Danzig, den 1. Januar 1920.
Der Magistrat.

BANK PUCK
6«maanaohafl aäf eabesshriakter HkftpfiM. 

w  P ao k u  (Patzig Wpr.). 
ra dz i e l *  p o ż y e s a k

(Kri bardzo d«gedayjnl>arnakaffll I plaet edidepezytów
ed depozytów z półroczeem wyr uwiedzeniem 4®/*

* ćwierćroefflwis „ 3 i/.bl
* oámdntowem „ 3

Lskal kasy, w dkwa« p. Adolphs otwsrty 
»•*•*1 od gfldatay 9—Kł przed poładaiśw 1 każda Irodf

Elektryczność 1 gaz 
Wodociągi
Kanalizacje . ^
Centralne ^
„grzanie , *  -* ^

i » .L !  »parasje
W wívisaayefc

wmomfatM «S&
Plsrwsze pdskle 

pimkltMirstit taUtcrfn
Z powoda innego przedsiębiorstwa jest od zaraz do nabycia

z ¡Ittm « « m  fe»l8iij«e«yrat, mąki I zfeoża,
interes spedycy]n* (spedycja ¡ządoya kołat), dwa Spichlerze 
] potrzebne sprę ty  i wozy, tylko dli rodaka. Bliższy eto In­
formacji udziela iq4

M Mierzejewski,
_________ GN ■ E W K-0 W O -  A genas.

1.00000 niitirck
na hipotekę w Gdańska

potrzebuję natychmiast. Zgłoszenia z po­
daniem warunków przysłać proszę do 
Eksp «Gazety Gdańskiej“ Pod nr. 84.

JDaiś ou*braliśmy amntną wiadomość z mi 
niatarjnm wojay, żo nasz dragi ukochany syn, 
brat, szwagier i wuj

śp. Fellki Lehmann
kanoaior w 288 oddziale srtylerji polnoj poległ 
daia 8 go listopada 1818 na pola walki we Frań 
cji. Zmarły liczył 2« lat życia.

O tern donosi prosząc o tebożae westehnia- 
me za jego duszę, w imienin w smutku pogrąio 
uej rcd*mv J s n  L eh m an n . (06

BANINO dnia 8-go stycznia 1920.

Poszukajmy do naszego biura Ud

bieglej Stenotypistint
obeinane] z książko wością i pracami biurowemi, możli 
wie władającej jeżykiem polskim. Wstęp jak najrjealeJ.

H. A, Winkelkausen,
1*8». S ta rg a rd .

Sprzedam meją

B E S S T O W
MALT DON1M1ERZ ca ICC mórg wielką, wtom 16 mrg. 
lasu (drągowiua i słaby budulec), 30 mórg dobrych 
dwukośayek łąk, z własnym tofenr, debry mi budynkami, 
n żywym i martwym inwentarzem za 250600 marek; 
wpłat* podług umowy. ( iii

Kl Dennsmörsea aw
p. Scköawaide, Kr, Neustadt Westpr.

Bank: Ludowy
9 . @. m, u. H,

w  Stor>al£«»wtaa@l8”
u d z ie l a  p o ż y c z e k

pod dogodnymi warnmkami

i

é '  p r z y jm u je  d e p o z y t a
w  płaoąe 8 i 3ys*ie »t^sowni# do wy po biedzenia:
W  iZlMKK̂ Él 8
^  Shaski, M&krarat. Ćwikliński.
^  Ke. Frcboaasti Łosiński, kurator, &&

śmmmmmmmmmiwm

B ank Ludowy
w  S t e n i s s t t w i e .

przyjmuje depezyta (oszeządneśol) I plaol 
proeent podług ugody; udziela także po­
życzki pod bardzo dogodnymi warunkami,

Uniami kasowymi są środy I soboty od gedz. 1—3 po psi
Bank Ludowy

Eiagetragenc Oenosseaschait mit unbesckrśnkter Haltptacih, 
Józef Blałk. Br. Ptaoh. Krefta.

w K o p e r t y
*»Cía z e  tO  <H Ü aa«bau,

ZECER
potrzebny natychmiast. (lOr

Buchner’s
Verlagsdruckerei

SCH WETZ a/W.

Poszukuje 
cnaja rb.

aią od l -go 4

ZDROWA

MAMKA
do maleńkiego dziecka pe 
trzebua od zaraz, 

Zgłozaeuia z oodanieir 
paaaji do S O P O T ,  Park 
atrass* nr. 25 parter. (ii 2

C V O A R A
z najlepszej zamorskiej ta 
baki od 800—1400 s#k. za ty 
aiąs sztuk wy*yla za załies 
ką pocztową (244

C. Sthw artz,
hnrtowry skłąd cygar 

OLIWA.

20 000 ink.
aa pierwszą hipotekę. Zgb 
•od nr. 89 do Ekspedycji 

Gazety Gdańskie'.
Z po* oda śmierci do

4przedania 92

karczma,
18 mórg. ziemi, w ląc»- 

aie dobrej łąki z inwem 
arzem, w dobrem położę- 
aiu. Cena 35000 marek, 
wpłaty potrzeba 15—<000# 
marek. I R agaozew ik l 
l aszozer z  — Jasohirsk 

b. Ossiek.

Koperty
pole«*

Gazeta Gdańska1’

r *
J


